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WYDANIE WIECZORNE. 
(ena 6 halerzy. 


„GŁOS NARODU“ 


W; chodzi dwa razy dzien- 
nie o godz. 12-ej w po- 
udnie i o godzinie 6-tej 


wieczorem. 
” 


PRENUMERATA wyn-- 

si w Krakowie: miesi) 

cznie 2 kor., kwartalni3 

kor. 6; za jednorazowa < g- 

noszenie do domu dopła- 

ca się 40 hal., za dwura- 
zowe 60 hal. 


Na prowincji: miesięcznie 
kor 2 hał. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
„mieckiem kwartalnie kor, 


10, w innych państwach: kwartaluije kor. 12, Za jednorazową wysyłkę dziennie dopła- 


ca Się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 
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Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


—— Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. —=—= 


ają opłacie pocztowej. — Rękopisy Redakcya nie zwynca. Adres Red.: UL św 
Ž Adres tel. „Głosu 


| dleg 
Krzyża 1. 7. 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


„GŁOS NARODU” 


Osobna prenumerata na 

wydanie wiecz. wynosi 

miesięcznie w miejscn 2 

odnoszeniem do domn 
1 koronę. 


Numer połudn. 13 ha. 
wieczorny 4 hal. Listy 
pieniężne przekazy na 
prenumeratę i inseraty, 
franco do Administracji 
„Qłosu Narodu“, Pre- 
numerato oprócz upowa- 
żnionych ageneyj przyj- 
moje każdy mrząd “po- 
oztowy w obrębie Monar- 
chji I w państwie nio- 
mieckiem -— Reklamacje 
nieopieczętowane nie po. 


arodu* Kraków, Tel. Nr. 190. 


Ogłoszenia (iuseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratewrem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy następny raz 12 hel, sklad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierwszy raz 


każdy nastę; ny 12 Lal. — Na 


esłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi iśd. 80 hal. Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 


Hausmanna. w Wiedniu Fansonstein % Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brunn, Kutschbera & Schlori, R. Moses Friedl, w Berlinie F E. Gos, w Budnpeszcie 
J. Leopold, w Paryżu de Baczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Johnes & Cie. 
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W obronie kresów. 

na peee 

Otrzymujemy mastępujące pismo: 

Rok roeznie płyną na Śląsk setki tysięcy 
koron, rok rocznie gromadzą się zasoby i środki 
celem ugruntowania tu bily i potęgi wrogich 
nam żywiołów, godzących wprost w istotę życia 
naszego narodowego. Ńiemcy i Czesi wytężają 
swe sily zbierają je i skierowują w jednym kie 
runku ku zagładzie polskości ma Śląsku. 

I nie jest praca ich dorywczą, wypływem 
jakiejś jednej chwili, lecz działalność to wro- 
gów naszych systematyczna w miarę potrzeby 
słabsza lub gwałtowniejsza, zawsze jednak idąca 
i posuwająca się naprzód, mie licząca się Z ża 
dnymi względami, wzorująca się tylko na haka 
cie pruskiej, otrzymujemy następującą odezwę: 
rizejawach swych, I nie tylko Ńiemcy wypowie 
dzieli nam na Śląsku bój tak bezwzględny, na 
śmierć i życie, nie ustępują im w tem i pobratym 
cy nasi, owi rzekomi „bracia słowiańscy” Czesi, 
którzy porobiwszy już ogromne zdobycze, prą 
ustawicznie naprzód, uważając Śląsk cały. ba 
nawet kraj aż po Krakow, za dzierżawy swcje, 
ża term pod wymarzoną swa państwewnść eze- 
ską. I Niemey i Cze:i nie działają tylko środka- 
mi społeczeństwa swego na Śląsku, lecz znajdu 
ja ustawiczną pomoe w Czathach 1 krajach nie 
mieckich: wszyscy Ńiemcy i Ćzesi pczaśląscy 
hiorą żywy i gorący vdział w tej zabcrezej poli 
tyce. A praca na Śląsku jest  cłężka, na- 
potyka na ogromne trudmości. Ludność polska 
na Ślesku, stanowiąca 62 proc. ogółu ludności 
księstwa cieszyńskiego, upośledzona jest we 
wszystkich swych prawach, znajduje się pod 
obuchem rządów niemiecko-czeskich. 

Praca ta cała w przeważnej części spoczy- 
wa mą jednej instytucyi, a jest nią: „Macierz 
szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego w Cieszynie. 

Ogrom pracy Macierzy jest wielki. Zakła 
danie ochronek, szkół, czytelń, kursów dla anal- 
fabetów, kursów uzupełniających itp. zachowa 
nie i szerzenie polskości na Śląskn oto zadania, 
których się podjęła Macierz i z których się chlu 
Imie wywiązuje, ale ogrom pracy całej przecho 
dzi jej siły i fundusze. Dlatego praca narodo- 
wa na Śląsku musi się oprzeć o 'całe społeczeń- 
stwa polskie. Napór wrogów naszych po przeła 
maniu Śląska grozi bezpośrednio Galicyi. Bacz- 
ność zatem! Obrona kresów, to obowiązek Polski 
całej, ustępowanie na kresach oznacza śŚcieśnie 
nie się w granicach maszych. NŃaszem hasłem 
winno być: „Piedzi ziemi polskiej stracić nam 
nie wolno”. Obrona staropolskiej dzielnicy Pia“ 
stowskiej, to pamoce niesiona „Macierzy szkolnej 
w (ieszynie*, pomoc przedewszystkiem mate- 
ryajna. droga składek. od których mikt nigdy 
wymawiać się nie powinien. Fundusze Macierzy 
znajduja. się w opłakanym stanie. Macierz eb 
przysporzyć sobie dochodów wydała emisyę lo- 
sów, których niestety mimo wysiłków jednostek 
dotąd nic rozsprzedano. Już piąty rok upływa 
od puszczenia w obieg biletów, ostałmi termin 
ciągnienia upływa w grudniu. a jeszcze dziesiąt 
ki tvsięcv spoczywają nie rozsprzedane. Roda- 
cy! W chwili dla nas ciężkiej wprost przełomo- 
wej apelujemy do Was z gorącą prośbą o pomoce 
materyalną. Kupujcie losy Macierzy, czy to sa- 


mi, czy zachęcając znajomych i krewnych, i 
tych, którym dobro ludu leży na Sercu, by po- 
parli to zbożne dzieło. Koszt niewielki, cena lo 
su 2 K., a od rozsprzedania tych losów zależy 
budowa i istnienie bursy dla polskiej młodzie- 
ży w Ćjeszynie. Cenne fanty niech będą także za 
chętą dla kupującej publiczności, 

Do Was w pierwszej linii zwracamy się oby 
watele miasta Krakowa tego serca Polski, stra 
żmicy grobów patronów i bohaterów narodu o 
poparcie naszej prośby, a zwłaszcza do szamow- 
nych firm kupieckich, znanych ze swego patryo 
tyzmu i poczucia obowiązku narodowego o ła- 
skawe pośrednictwo w rozsprzedaży losów. Rów 
nież zwracamy się do bratnich Towarzystw jak: 
Tow. Szkoły lud., Związku Pracy Ńarodowej, 
Tow. Oświaty ludowej i innych, by zecheiały nas 
łaskawie i życzliwie poprzeć, byśmy nie czuli 
się sami i odosobnieni. W najbliższych dniach 
ogłosimy Firmy, które przyjży losy Gd naszych 
delegatów, do łaskawego rozsprzedania. Te zaś 
firmy, które jeszcze losów nie otrzymały, a ży- 
czą sobie je posiadać, zecheą się łaskawie zgłosić 
albo wprost do Macierzy Cieszyn, albo do pani 
Władysławy Sykałowej Poręba Śląsk, albo w 
Krakowie do Związku Pracy Narodowej Sław- 
kowska 10, lub do Koła Pań Tow. Szkoły lud. 
Szpitałna 7, lub do Redakcyi „Głosu Narodu'. 
Rodacy! Niech każdy biedny, czy bogaty złoży 
grosz wdowi do skarbomy Macierzy śląskiej, tej 
ostoi i strażnicy Śląskiego Ludu. 

Macierz Szkolna dla księstwa cieszyńskiego 
w Ćieszynie. 


— --000000000000000000—— 
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Z Rosji. 
o WED 
ZAMACH na CARA. 

W sprawie spisku, o którym donosiliśmy 
wczoraj Now. Wrem. podaje szczegóły nastę- 
pujące: 

„Sprawa organizacji rawolucjnej, która przy 
gotowywała królobójstwo, przesłana zostala 
prokuratorowi wojennemu, który w ciągu b. 
tygodnia przeszle ją do opinii pomocnika głó- 
wno-zarządzającego wojskami petersburskiego 
okręgu wojennego. Oskarzać będzie w spra- 
wio tej jeden z prawników wojskowych, po- 
mocnik prokuratora wojennego, podpułkownik 
llin. 

„Druga część oskarżenia dotyczy współ-u 
czestnictwa w przygotowaniu terrorystycznego 
zamiaru. W tej części główną rolę odgrywaiy 
przeważnie kobiety: Iimme, żona nauczyciela 
liceum, Teodosiewa, i dalej mężczyzna, mia 
nujący się Sztilter, który zorgarizował zabójs- 
two von I.munitza i wreszcie adwokat przysię- 
gły Teodosjew, który znał wszystkie nici spis- 
ku, oraz inne osuby. 

„Część trzecia obejmuje pomoc, która po 
legała na urządzeniu mieszkań konspiracyj- 
nych. Mieszkania takie utrzymywane były przez 
rozmaite osoby: przez nauczyciela liceum Wm- 
mogo, adwokatów przysięgłych Brusowa, Czia 
browa, i Zawadzkiego. 

„Jedna z wybitnych uczestniczek spisku 
„Lowarzyszka Nina“, której właściwe nazwis- 
ko jest Petrowa, zbiegła zagrónicę. Istnieje 
przypuszczenie, że jedna z podsądnych zosta- 
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nie uwolniona, są bowiem dane, przemawiają- 
ce za tem, że udziału w spisu nie brała. Spra 
wa byłej siostry miłosierdzia, zubowowej, zo- 
stania wyłączona z sprawy niniejszej, znałezio 
ny bowiem u niej skład broni i koresponden- 
cya były własnością innej organizacyi rewolu- 
cyjnej“. : 

Według informacyi „Tow.“ do obrony pod- 
sądnych wystąpią następujący adwokaci peter 
sburscy: ks. Sidamon >w-Eristow, ks. Andron- 
nikow, Perewierzew-Kąlmanowicz , Gruzenberg, 
Planson, Borensztamm, Sokołow i Andrejew- 
ski. Palestrę moskiewską reprez entowąć bę- 
dą adwokaci: Teslenko, Makłakow i Murawjew. 


Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAŃ! 
KRAKOW, 30 lipca. 

— Mianowanie. „Wiener Zig." ogłasza: 
Cesarz zamianował radcę prokuratoryi skarbu 
Dr. Wiktora Hamerskiego starszym radcą pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie. 

— KRAKOWSKI ZAKŁAD witrażów ko- 
ścielnych i mozaiki inżyniera St. O. Żeleńskiego, 
syna jednego z największych muzyków polskich 
stanowi prawdziwą chlubę polskiej artystycznej 
pracy. W kilku latach zdobył sobie ten zakład 
nietylko uznanie w całym kraju, ale odbiera za- 
służone nagrody i odznaczenią na. światowych 
wystawach i tak na wystawach w Paryżu i Ant- 
werpii nagrodę „Grand prix“ z medalem zło- 
tym i krzyżem; w Wiedniu medal złoty itd. W 
tyeh dniach ogłasza w pismach krajowych po- 
dziękowanie dla tej firmy za znakomite wykona 
nie robót rektor zakladu OO. Jezuitów w Chyro 
wie, ks. J- Ńuckowski T. J. Tak więc w tym dzia 
le przemysłu wyzwalamy się z zależności od ob- 
cych. 


KU UCZCZENIU ŚP. STANISŁAWSKIE- 
Go, otrzymujemy następ. odezwę, którą grono 
młodych malarzy rozesiało do byłych uczniów 
zmarłego mistrza: 

Chcąc uczcić pamięć mieodżałowanego profe 
sora śp. Jana Stanisławskiego, postanowiliśmy 
urządzić wystawę prac byłych jego Uczniów. U- 
praszamy Kolegów o wzięcie udziału w tej wy 
stawie przez nadesłanie prac swych, uważanych 
dotąd ma polu swej twórczości za najlepsze. Wy 
stawa odbędzie się w Krakowie w miesiącu listo 
padzie 1907 r. w gmachu Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. Zgłoszenia pod adresem Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych nadsyłać należy do dnia 1 paź 
dziernika, obrazy zaś do 15 października. Prosi 
my o nadesłanie najwyżej paru prac olejnych, 
natomiast Grafikę i rysunki w dowolnej ilości. 
Katalog, prócz reprodukcyi z obrazów, zawie- 
rać będzie rysunki (ozdoby), które nadsyłać na- 
leży do dnia 1 października. 

Stanislaw Czajkowski. Stefan Filipkiewicz. 
Stanisław Kamecki. Antoni Procajłowiez. 
Henryk Szczygliński. 


— Z TEATRU. Z powodu niedyspozycyi p. 
Mossoczego, zastąpi go w dzisiejszem przedsta- 
wieniu opery Pucciniego „Cyganerya'”, w partyi 
Gallineta p. Stanisław Tarnawski, artysta opery 
warszawskiej, bawiący chwilowo w Krakowie. 


— GŁOS | OZZDZAREPZEZPE Sina T ori ikÓPa a R AGRO A > e 


— Wydział zawiadowezy okręgowego urzę- aw Harira A aoan, A a 0 e r O żytkowania, przez odpowiednie bowiem zuży- 


du pośrednictwa pracy odbył w sobotę posie- 
dzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Sarego. Wydział zawiadowczy przyjął z uzna- 
niem sprawozdanie z pierwszego półrocza dzia 
łalności instytucyi, przedstawione przez naczel- 
nika biara dra. Kumanieckiego i po przepro- 
wadzonej dyskusyi uchwalił kilka wniosków w 
tej sprawie. 


— NIEOSTROŻNY ZŁODZIEJ. Policya a- 
resztowała w mocy Mendla Liebeskinda, blacha 
rza, złodzieja kieszonkowego. Liebeskind Ww nocy 
na plantach w pobliżu ulicy Zielonej, znalazi 
dwóch mężczyzn Śpiących ma ławce, przysunął 
się Więc do nich i zaczą! manipulację około ich 
kieszeni, lecz został spłoszony przez policyanta, 
który ueiekającego dogonił i przyaresztował. 


— ŻZNACHOR-OSZUST. Andrzej Marchew- 
ka, stary znachor z Bielan uwija się po Krako- 
wie i od różnych osób wyłudza pieniądze, udzie 
lając szarłatańskich rad. W ostatnich dniach 
wyłudził od Izydora Metha 12 koron, od Emilii 
Orel 6 koron. Publiczność powinna się mieć na 
baczności przed tym szarlatanem. 


— NAGŁĄ ŚMIERCIĄ zmar! dziś o godzi- 
nte 8 rano Gustaw Goldstein, właściciel restaura 
cyi przy rogu ulic Karmeliekiej i Krupniczej. 


— Że statystyki Lwowa. Liczba ludności 
Lwowa za czerwiec wynosiła 179.506. Mał- 
żeństw zawarto w czerwcu 588, urodzin było 
445, skonów 265. Z 415 żywo urodzonych dzie» 
ci ślubnych było 280, nieślubnych 135. Z nie- 
ślubnych dzieci należą: do religii rzymsko kat, 
35, grecko-kat. 36, żydowskiej 63, 

Najwięcej bo 59 ludzi zmarło w czerwcu 
na gruźlicę płuc, 32 na zapalenie płuc, 34 na 
uwiąd starczy. 

Stosunki zdrowotne we Lwowie są znacz- 
nie lepsze niż w Krakowie. Na 1000 ludzi u- 
marło w czerwcu we Lwowie 16 osób, w Kra- 
kowie 27, w Poznaniu 21, we Wiedniu 10. 


— O nowoczesnem usuwaniu stałych od- 
padków miejskich wygłosił we Lwowie odczyt 
inżynier Juliusz Pinkus z Pragi przed audyto- 
ryum złożonem wyłącznie z radnych miejs- 
kich i urzędników technicznych magistratu. 

Zaznaczywszy na wstępie hygieniczne zna 
czenie usuwania stałych odpadków i konsek- 
wentny stosunek między urządzeniami zdro- 
wotnemi miast i statystykę śmiertelności, pod 
niósł prelegent, że na nowoczesne usuwanie 
śmiecia należy zapatrywać się ze stanowiska 
użytkowania z tym warunkiem, że tylko taki 
środek będzie stosowanym, który przedewszy- 
stkiem czyni zadość wymaganiom zdrowotno- 
ści, a prócz tego jeszcze przynosi pewną ko- 
rzyść. 
Prelegent przeszedł następnie główne me- 
tody usuwania odpadków stałych. Należą do 
nich: oddawanie śmiecia dla rolnictwa, meto- 
da dotąd najbardziej rozpowszechniona, dalej 
sortowanie śmiecia, a wreszcie palenie. Pijer- 
wsza metoda w miastach większych, gdzie i- 
lości śmiecia są znaczniejsze, tak, że stały od 
wóz na pola jest niemożliwym, pociąga za so- 
bą potrzebę tworzenia śmiecisk za miastem 
koniecznych choćby dla wysortowywania przed- 
miotów szkodliwych dla rolniciwa (skorup gli- 
nianych, metali, i t. p.) co nietylko jest ko- 
sztownem i trudnem ze względu na potrzebę 
wyszukiwania odpowiednich terytoryów, ale i 
ze względów hygienicznych nie jest wskaza- 
ne. Niehygieniczną jest i metoda sortowania, 
naraża bowiem robotników na bezpośrednie 
stykanie się ze śmieciem pełnem kurzu i la- 
seczników, a ludność kupująca wysortowane 
przedmioty nieznanego pochodzenia, jest wy- 
stawiona na przenoszenie zarazków. Sortow- 
nie te, niehygieniczne w założeniu, zawodzą 
również i pod względem zużytkowania odpad- 
ków. 

Omówiwszy te dwie metodyi sposób ich 
zastosowania, przeszedł prelegent do metody 
trzeciej — spalania. 

‘n Metodę tę usuwania śmiecia drogą spa- 
lania, śmiało traktować można jako Po u- 


tkowanie ciepła, oraz żużli i popiołu zyskuje 
się przy zadośćuczynieniu wymaganiom hygie 
ny także i znaczne korzyści materjalne. 
Właściwa metoda spalania sięga lat 70-tych. 

Z początkiem roku 1904 posiadało już 151 
miast angielskich 1500 komor do spalania. 
Sposób ten okazał się i najbardziej hygienicz- 
nym i najkorzystniejszym. 

Wysokie temperatury spalania, osiągnięte 
w specyalnie zbudowanych piecach (500 do 
1650” C.) dają rękojmię, że odpadki przecho- 
dzą w stan mineralny, że gazy podlegają zy- 
pełnemu spaleniu, czein stają się zupełnie nie 
szkodliwemi dla okolicy. Ilość pary wytworzo- 
nej w kotle z 1 klg. dochodzi do 195 kigr. 
Zyskane ciepło używa się do pędzenia ma- 
szyn różnych zakładów, jak eleklrowni, sta- 
cyi pomp, stacyi do klarowania spłuczyn ii. 
lub też wprost w formie gorącej wody lub 
pary n. p. dla kąpieli, pralńi publicznych, za- 
kładów desinfekcyjnych, ogrzewalni eentral- 
nych it. p. Pozostały żużel i popiół (20 do 60 
pre. wagi i 20 do 40 pre. objętości z ogólnej 
masy spalonych odpadków) zostają po przejś- 
ciu przez miażdżarkę i młyny podzielone za 
pomocą sił na + gatunki wodług objętości o 
średnicy od 0 do 60 mm., używa się ich do 
wypełniania stropów, do fabrykacyi cegieł bu- 
dowlanych, krawędziowych, lub kołorowych 
na fasady. Żużel o większej średnicy używa- 
ny bywa przeważnie do wyrobu betonu i ro- 
bót betonowych, szczególnie zaś okazał się 
praktyczny do fabrykac yi eementowych płyt | 
chodnikowych. Największego gatunku używa 
się do szutrowania i zakładania dróg space- 
rowych. Przy dobrze zorganizowanem przera- | 
bianiu żużla, popyt przewyższa zawsze podaż. | 

Z powodu, że spałarnie nie przynoszą , 
żadnego uszczerpku okolicy, znajduje się w 
bliskości. a uawet w centrum teren, na którym 
odwóż śmiecia ma miejsce. Tworzy to po- 
ważną oszczędność w wydatkach za odwózkę. 

Omawiając poszczególnie systemy spalenia, 
przyznał prelegent pierszeństwo systemowi 
tow. Horsfall w Leeds, który doszedł do dosko- 
nałości przez wprowadzenie automatycznego 
naładowywania śmiecia do komór. Nowy piec 
tego systemu spala 27.000 klgr. śmiecia na 
dobę, podczas gdy w innych spalarniach waha 
się ilość spalonego śmiecia rniędzy 6.000 a 
12.300 i dochodzi najwyżej do 20.000 klgr 
na dobę. 


FTelegramy. 
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ROCZNICA KONSTYTUCY! PERSKIEJ. 

TEHERAN. W niedzielę po południu w 
medżylisie zgromadzili się liczni zaproszeni 
goście na uroczysty obchód pierwszej roczni- 
cy konstytucyi. Prezes i deputowani gościn- 
nie przyjmowali liczne deputacye instytucyi 
i szkół, defilujące przed komitetem medżyli- 
su w ogrodzie Nogaristanu. W imieniu naro- 
du przyjmował poslów zagranicznych atabek, 
do którego Musztek Aga-Seid-Abduliah wypo- 
wiedział stosowną mowę. Z bałkonu do ty- 
sięcznych tłumów odczytano reskrypt szacha, 
na imię atabeka. Reskrypt winszuje narodo- 
wi i posłom święta, będącego rocznicą wkro- 
czenia Persyi na drogę postępu, i wyraża u- 
bolewanie, że z powodu  niedomagania, nie 
pozwalającego już od dni 10-iu szachowi o- 
puszczać domu, nie może on osobiście brać 
udziału w uroczystości. Obecnych było wie- 
lu książąt krwi. 

TEHERAN. Medżylis rozważył projekt u- 
mowy z bankiem niemieckim i zezwolił na 
przyznanie mu koncesji na lat 45. Kapitał 
zakładowy wynosi milion tumanów, z prawem 
kontroli rządu. Kontrola powinna się zmie- 
niać corocznie. 


TURYSCI NIEMIECCY w OPAŁACH 
BOGEN. Trzydziestu trzech turystów nie 
o ak którzy zrobili wycieczkę do niemiec 
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I kiej osady w włoskim Tyrolu, zostało napad 
niętych przez Iredentystów. Siedmnastu mę 
żczyzn odniosło rany — damy opluto. Pewien 
starszy jegomość z Derlina, który z powodu 
znużenia jechał na mule, został ściągnięty i 
poraniony. Wszystkie zaś okna pociągu, do 
którego napadnięci się schronili — powybij.- 
no kamieniami. 


WALKI w MAROKKO. 
TANGER. Podczas walki jaka, stoczono 
w dniu 27 bm. zabrały wojska rządowe do 
niewoli 60 kobiet plemienia Elkmesów. Sądz , 
że okoliczność ta zwróci plemię Klkmesó ~ 
przeciw Rajsulema. Siedm odciętych głć / 
posłano do Tetuan. 


ZAGADKOWY ZBRODNIARZ 
BERLIN. Tajemniczy zbrodniarz, który 7 
sobote pokaleczył pięcioro dzieci, ToZpruws y 
im brzuchy, usiłował popełnić nową zbrodr : 
Zadał on kilka ciosów nożem małemu dziec "i 
w ramię i zbiegł, gdy na krzyk ofiary zbliż ,: 
się pomoc. Całe miasto znajduje się w podnie- 
ceniu nerwowem. Dotychczas nie natrafiono 
na ślad zbrodniarza. lekarze utrzymują ze 
zbrodnie popełnia człowiek obłąkany. 


Z KRWAWEJ ŁODZI. 

ŁÓDŹ. Morderstwa na tle walk partyj- 
nych nie ustają. Wczoraj na ulicy srednie] 
nieznajomi ludzie postrzelili robotnika Jana l'i- 
taka, na Konstantynowskiej zaś — zastrzelono 
Jana Górę. 


WYBORY we FRANCYI. 


PARYZ. Według ostatnich sprawoz'lań 
o wyborach dv rad generalnych znanych jest 
1298 wyników. Wybranych zostało 253 hun- 
/ serwatystów, 10 nacyvnalistów, 137 progies:s- 
tów,, 297 republikanów, 565 radykałnych S0- 
cyalistów i innych radykałów. 


WYPADEK KOLEJOWY. 
ASCHABAD. Na stacyi Bani kolei centr il- 
no-azyatyckiej wykoleił się pociąg, przyezom 

4 osoby zginęły, a 18 odniosło rany. 


STRAJK PIEKARZY, 


CELOWIEC. Piekarze zażądali 10 sodz. 
dnia pracy z 1 godz. paużą, Oraz podwyż 46- 
nia płac, zupełnego odpoczynku niedzicinego 
i uznania święla 1 maja. Celem przeprowa- 
dzenia tych żądań rozpoczęli streik. Majstro- 
wie zapowiadają, na wypadek przyjęci tych 
żądań, podwyższenie cen chleba. 
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Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 


Grohy królewskie, grób Mickiewicza i zkarbiac w  kałedrza 
na Wawaluu zwiedz: ać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11'- przed południem. 

firoby zasłużonych w krypcie na skatos, grób Skwgi w ko- 
ściele św. Piotra, oraz skarbiac M. P. Merjj zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

„Muzeum Narodowe“ w Suklennicach Otwarte just co- 
dziennie do godz. 10 —4, za opłatą wajscia I k 
w dnie powszednie, w poniedziałek je doak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

Muzeum im. Eryka br. Czapskiego, Wolska 19, wraz z 


lapidaryam otwarte codziennie od 19—6 za 
opłatą 50 h. 
Dom i Muzeum Jana Matejki ul. Floryańska 41. dzieła 


i zbiory mistrza otwarte codziennia od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy flóryańs izj, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. oLvarty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 b. 

«Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pigknych w nowym gma 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien. 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 w po- 
ładnie, o ile w te dni nie przypadają smeli 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Bei — W drukarni „Głosu Narodu" "a KE St. N EN w Krakowie. 


Nawet zdr””a matka dobra karmicieika 


właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z MĄCZKI GU. GULA. - 
Przez to wzmocni swe Siły i swój stan zdrowia poprawi. — Przejście karmienia dziecka z pokatmu mat) 
aa MĄCZEĘR GURGULA odbywa się prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. -- Ptzepi: 
użycia do każdej puszki dołączony. 
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